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Co groriłc  W łodarkiew  czowi
Gdyby naprawa motora potrwała dłużej —  zostałby wyeliminowany

Epopeja
Godną osobnej u w a g i je s t  epo­

pe ja  W ło d a rk ie w ię ża , k tó r j prze/; 
s ze reg  dni len ia ł na cze le  rajis.ii, 
a pod sam kon iec  lo tn  okręsw ego 
m usia ł w y tę ża ć  w szys tk ie  s iły , 
aby, n ie  zo stać  e lim in ow a n ym  z 
ra jd u  za —  zby t m ałą szybk- -,c. 
S p ęd zen ie  nocy  poza io tn isk irm  —  
podobn ie  ja k  to b y ło  z K a rp iń -

go  u tra tę  GO punktów  za re g u la r ­
ność i p od w yższy ło  n ie zm ie rn ie  
czas p rze lo tu  z K a ło w e  do L w o ­
wa,, k tó ry  innym  lo tn ikom  aabr tł 
t.\ lko około 100 m inut, a u n iego  
w yn o s ił 1039 m inut, d a ją c  te o re ­
tyczn ą  ś red n ią  ch yżośc  na tym  eta 
p ie —  13 km. na god zin ę .

W ło d a rk ie w ic z  m ia ł jed n a k  p rze  
szło p ó łto re j g o d z in y  czasu za-

Co d a le j?
Burza., sp ow odow an a  ośw ia d ­

czen iem  P o lsk i w  G en ew ie , da ją - 
cem  w y ra z  n aszego  stosunku do 
tra k ta tó w  m n ie js zośc iow ych , obec 
n ie  u c is zy ła  się . P o  p ie rw szy ch  
g w a łto w n y ch  odruchach , p rz y ­
szło za s ta n ow ien ie , a w ra z  z n im  
i s p o k o jn ie js za  ocena  tego , co s ię  
stało, ja k  ró w n ie ż  te g o , co sp ow o­
dow a ło  w y s tą p ie n ie  Po lsk i.

O becn ie  Po lska , k tó re j p os tą ’-’ 
w a  w y w o ła ła  tak  duże zam iesza ­
n ie  w  sp ok o jn e j za zw yc za j i ch ło 
dne j G en ew ie , m u si i d a le j iść 
k on sek w en tn ie  po ra z  ob ran e j 
d rodze . S iłą  r z e c z y  nasu w a s ie 
p y tan ie , ja k a  m a być da lsza  ta k ­
tyka  P o lsk i, po on egd a jszem  w y ­
s tąp ien iu , ja k ie  będą krok i n a­
stępne nasze j d yp lo m a c ji, s ło ­
w em : co d a le j?

T rz e b a  jasn o  zd aw a ć  sob ie  spra 
w ę  z. s y tu a c ji, w y tw o rzo n e j na- 
szem  w ys tą p ien iem . N a  te ren ie  
m ięd zyn a ro d o w ym  w  re zu lta c ie  
w y s tą p ie n ia  m am y w ię c e j p rze- 
c iw n ików jM n iż so ju szn ik ów , g o to ­
w ych  p op rzeć  naszą  in ic ja ty w ę . 
C i o s ta tn i b ow iem  za ch o w a li się, 
ja k  dotąd, z c a łk ow itą  re ze rw ą .

Jedyn ie  k on tra stow o  w ypadło 
w ys tą p ien ie  T u r c j i .  F ra n c ja , A n ­
g l ja  ,i W ło c h y  w  p ie rw s ze j ch .y ili 
wąystąpiły k a tego ryc zn ie  i w yp o ­
w ied zia ły  s ię  p rzec iw ^  n a sze j,- in i­
cjatywne.

P o za  p ań stw am i, k tó re  z n ie ­
ch ęc ią  p o w ita ły  w ys tą p ien ie  P o l­
ski, r ó w n ie ż  żyd z i, choć z ca łko­
w ic ie  in n ych  pow od ów , od n ieś li 
s ię  do n a szego  w y s tą p ie n ia  w ro ­
go  m im o, że jak  zap ew n ia  d z is ie j 
szy  ..N asz  P r z e g lą d "  w  ob ecn e j 
k o n s te la c ji p o lity c zn e j w P o lsce  
żyd ów , w y m ó w ien ie  trak ta tu  o 
m n ie js zośc ia ch , n iczem  żydom  nie 
g ro z i.

N iem cy , mając, aż n a zbyt w ie le  
za s trze żeń  co do kroku P o lsk i, 
s ta ra ją  s ię  w y zy sk a ć  in ic ja ty w ę  
P o lsk i, d la  sw o ich  celów  i użyć)) 
jak o  d źw ig n i, do p od w a żen ia  obo­
w ią zu ją cy ch  trak ta tów

W  tym  s tan ie  rzeczy , jak a  
p ow in n a  być  tak tyk a  p o L k a ?

Jest rze czą  jasn ą , żc  n iem ożli-  
w em  b y ło  u p rzedn ie  p oszu k iw a ­
n ie  so ju szn ik ów  d la g en ew sk iego  
w ys tą p ien ia , skoro ju ż  z za le żen ia  
zaskoczen ie  p rz ew id z ia n e  bvł6,,i ja  
ko in te g ra ln a  część  ak c ji, zm ie­
r z a ją c a  do u n iem oż liw ien ia  a for- 
p edow an iu  po lsk ich  p ro jek tów  
p rzez  od sy ła n ie  ich  z k om is ji na 
k om is ję , odk ładan ia  i od w lek an ia  
d e cy z ji.  W y s tą p ie n ie  P o lsk i m u­
s ia ło  być  n a g łe  i s ta n o w c z e j p ro ­
ste  i bezkom prom isow e.

O b ecn ie  n a le ży  jedn ak , o r jen tu  
ją c  s ię  w  sy tu a c ji, użyć w szys t­
k ich  s ił i  środków', aby w y tw o ­
r z y ć  je d n o lit y  f r o n t  w szys tk ich  
tych , którzy p rz e c iw n i są dzisie; 
szym , n ie lo g ic zn ym  i n ie sp ra w ie ­
d liw ym  trak ta to m  m n ie js zośc io ­
w ym  M ąd ra  p o lityk a  i dobra dy­
p lom a c ja  m a tu dużą ro lę  do ode­
g ra n ia . P r z y  w ła ś c iw e j tak tyce  
m o ż liw e  je s t  naw et, w obecne j 
ch w ili,  n a p ra w ien ie  ro z lu źn io ­
n ych  os ta tn io  s tosun ków  polsko- 
fra n cu sk ich .

O p in ja  fra n cu sk a  je s t  w  zn acz 
n e j obecn ie  częśc i po nasze j -stro 
n ie, —  po s tro n ie  s łu szności. R o z ­
m ow y p rz ed s ta w ic ie li  F o lsk i z rzą  
dem  F ra n c ji  w skazu ją , że m ożem y 
lic z y ć  na zro zu m ien ie  i s zczerą  
sym p a tję  n aszego  so ju szn ika .

. M a ła  E n ten ta , zb y t dobrze .ra.-, 
zum ie s tan ow isko  P o lsk i, zn a jd u ­
ją c .  sie- je ż e l i  chodzi o tra k ta ty  

m n ie jszośc iow a , w  a n a lo g ic zn e j

iuż 19 samoHotów w I m i m Y
W ło d a rk ie w ic z  w d ro d z e  do Warszawy

Balcer przymusowo [ąduje w  Mostach Wielkich 
Pierwsza wiadomeść eo'Vilł ^'łodarkiow-i<którego^

molot naprawiono ,w Alośeiracdi, spe-
W  „ABC1

„ A B C "  było  w c zo ra j jedyn em  
p ism em , k tó re  , d on ios ło  W a rs za ­
w ie  o w ybudow an iu  na lotn isku  
m okotow sk iem  u czestn ików  ra jdu . 
D on ieś liśm y  o tem  że p ie rw s zy  
na lo tn isk u , w  M ok o tow ie  stan ą ! 
P o la k  Gedgowrd, d on ieś liśm y  o ko 
le j ności p rzy lo tu  następn ych  za- 
w o d m k ów  i o szc^ąś liw em  w y lą  
now an iu  B a jan a , pro w ad zą cego  
dotąd v  .ogó ln e j pu n k tac ji, a 
w ie c  s zc zegó ln ie  d ro g ie g o  w s zy s t­
k im  sercom .

N u m er  „A B C " ,  k tó ry  ukazał 
s ię  w  zn aczn ie  zw ięk szon ym  na­
k ład zie , zosta ł fo rm a ln ie  roz- 
ch w y ta n y  na m iejscu  W  w ie lu  
k ioskąch  p ism a naszego  Zabra­
kło. \ le  bo też p i«m o  nasze p od ­
czas trw a n ia  C h a llen g e ‘ u zdo ła ło  
ju ż  sob ie w y ro b ić  w  szerok ich  ko­
łach  czytelników '/ on in ję , że p rz y ­
nosi osta tn ie , n a jśw ieższe  w ia d o ­
m ości. W a rto  tu zazn aczyć , że i 
p ro w izo ry c zn a  tabe lka  ogó ln e j 
punktai j i ,  jak ą  o b lic zy liśm y  w czo  
ra j, n ie1 p os iad a ją c  leszcze  m el 
c tu n kow ?  żn ę l tó ry ch  e tap ów  w ło ­
skich. n iew ie le  się różn i od te j 
ł a b d k i, k tó rą  dziś  zakom u n ikow a­
no p ra s ie  p o ło f ic ja ln ie .  P ew n e  
p rzesu n ięc ia  w y w o ła n e  sa jod yn ie  
p r?ez wrc ią g n ię c ie  do o gó ln ego  
rezu lta tu  w yników ' p os zc zegó l­
nych  zaw od n ik ów  na n iezn an ych  
dotari odcinkach  tra sy .

Tebelka
T ab e lka , k tórą  zam ieszczam y 

dziś w  num erze,, sporządzon a  je s t  
ju ż  na zasad zie  osta teczn ych  o- 
b liczeń . O f ic ja ln ie  będz ie  poda­
na do w iad o m o śc i po u chw a len iu  
je j  p rzez  kom is ję  sportow ą , co 
nastan i dziś  w ieczo rem . Z im an y  
na ta b e lc e  m ogiyb>  za jść  ty lk o  
w  tym  w ypadku , gdyby  kom is ja  
sp ortow a  u w zg lęd n iła  p ro tes ty  
zaw od n ik ów  n iem ieck ich , m ian o­
w ic ie , ja k  w iadom o, k ilku  spośród 
zaw od n ik ów  n iem ieck ich  a resz to ­
w ano podczas prz> m u sow ego  lą ­
dow an ia  m ięd zy  P a ry żem  a Bor- 
deaux i czas a resz to w a n ia  lic zy  
mi s ię  do lo tu . Jak ie  's tan ow isko  
za jm ie  w  te j sp raw ie  k e r ’ ’ ' '  śpor 
tow a, dotąd n iew iadom o .

Wczorajsze lądowania
W dniu wczorajszym  wylądowało 

na lotniska M okotor shieni ogółom 
10 samolotów, w leni 0 niem ieckich: 
Ossterkanip, llir t li, Bnycr, Seiclc- 
maim, Hubrieh i  Pusewald: 2 w ło­
skie': Fraiiepis ’ i Sanzin; 3 czeskie: 
Zacek, Am bruz i Anderle, oraz 5 
pplskicb : Gedgowd, Buczyński,
Skrzypiński, Bajan i Płonczyński. 
\ad to  wylądował również wc/onij 
Karpiński, który lesei poza konkur­
sem.

W  W iluie, nocował pilot, niema ck' 
Francke, we Lwowie nocowali : pi 
lot niemiecki Junck oraz Polacy Bal 
cer i Dudziński.

Lecący poza konkursem pilot Mor- 
zik zanocował we Lwowie, lcih/ey 
po/a. konkursem (ivz.eSze.zyk dotarł 
wczoraj do Katow ic i fam przeno-

dził noc w  K rakow ie.

D fen  dzisiejszy
Dzień dzisiejszy przeznaczony jest 

na odpoczynek dla przybyłych wezo- 
Vaj zawodników, na kontrolę niozn- 
miennych części maszyn i. ogólne 
przygotowani/' się do jutrzejszego 
wyścigu sz\hkośc.i. \le jeszcze lotn i­
sko otwarte jest do .godz. 17.30 w ie­
czorem  dla tych louiików, którzy 
wczora.i nic przybyli do Warszawy.

Francke i Junck
Zrana pierwszy przyleci: ł do V, yr- 

szawy pilot niemiecki łra iirk ty  któro 
z. W ilna wystartował o godz.. (i.29 
rano, a o godz. 7.53 był już w  W ar- 
szawie. Trasę pokrył on w z.nakona 
tym czasie, uzyskując, cliyżość, śre 
nią.; 280 na godzinę. P ilot luóluiecki 
Junck wystartował zojj Lwowa o g. 
0.38 ranę1,.w  W iln ie  wylądował o g .  

S.42, wkrótce potem. b<>*T> go'Ćlz.‘ 9.08, 
w ystartow a ł’ do W arszaw y i o godz. 
1(1,518 wylądował nn lotnisku mo 
kotowskiein. Ustanowił on rekord 
odcinka W iln o —  Wąrszawn, p r z , -

kim  pod B er lin em  k osztow a ło  | o szczęd zon ego  na p op rzedn ich  od­
c inkach  trasy . P oza tem  zaś, nic- 
m ogąc ju ż  zapob iec  tem u. że o g ó l­
na c h y żo ś ć fje g o  lotu  na w s zy s t­
k ich  odcinkach  razem  ogrom n ie  
zm a le je , m ia l, jed n a k  szanse, że 
n ie  spadn ie  z n ią  p on iże j 135 km 
na god z in ę  —  g d y ż  w ó w cza s  auto 
m a tyczn ie  zo sta łby  z C h a llen g e ‘u 
e lim in ow a n y . W  tym  w ięc  w y p a d ­
ku nie w ed le  szybkości m aksym a!

Z ach od zi w ię c  obaw a, że  B a lc e r  
n ie zdąż}- d z iś  na c z a s ‘w y lą d o w a ć  
w' M ok o tow ie .

Włodarkiewicz leci
W  szczęś liw szem  p o łożen iu  zn a ­

la z ł s ię  W ło d a rk iew ic z . Jak  s ię  o -j 
kazało , w  m oto rze  je g o  n ie  u lg ! t i - ! 
szkodzen iu  w a ł korbow y , ceby  pi- j 

1 Jota w y e lim in o w a ło  z zaw od ów , 
a le  zosta ł uszkodzone tr y b  n a p ę ­
dow y. R ep a ra c ję  udało  s ię usku­
teczn ić  n ie  n a ru sza ją c  plom b. 
K o ło  godz. 10-ej W ło d a rk ie w ic z  
m ógł w y s ta r to w a ć  i  o god z. 11.0!) 
w y lą d o w a ł w e  L w o w ie . O  godz. 
12.12 w y s ta r to w a ł w  da lszą  d ro gę  
do W iln a , g d z ie  w y lą d o w a ł o g. 
<5.33 popołudn iu

Z W iln a  za ra z  po nabran iu  ben ­
zyn y  por. W ło d a rk ie w ic z  s ta r tu je  
d a le j do W a rs za w y .

W c zo ra js z y  w yp ad ek  W ło d a rk ie  
w icza  w y w a r ł p rz y g n ę b ia ją c e  w ra  
żerne w śród  s ze rok ich  koł, k tóre  
en tu z ja zm ow a ły  s ię  dotychezaso- 
w em i rek o rd ow e  mi w yczyn am i na 
szego p ilo ta . D ość p ow ied z ie ć , że 
w c zo ra j na lo tn 'sk u  m okn.ow -

u bowiem w  tempie 295 k„ , diieiti c zek a ły  n a  p rzy lo t W ło d a r-

ną godzinę..

Przygoda Dudzińskiego s
Dudziński wystartował zc Lwowa

0 god ;. 6.0 L  a o godz. 8.40 był w 
W iln ie. Stąd odleciał o -god z. 9.23
1 o godz. 10.68 ziiiilazł się nn lotn i- 
.-łkn mokotowskiemu Dudziński' jak 
sio .okazało, po drodze musiał lądo­
wać przymusowo na punkcie kont-roi 
lm n w J/i<L,ic, spowodu defektu rur 
ki doprowadzającej o )’’wę. Uszkodze­
nie lo  zreparowano mu w  przeciągu 
15 minut tak, ż.e w iele czasu m  (o 
nie stracił.

W ypaaek Balcera
S ie rż . B a lc e r  w y s ta r to w a ł ze 

L w o w a  o ged z. G.10 w  kierunku 
W iln a . D o le c ia ł jed n a k  ty lk o  do 
M os tó w  W ie lk ic h , g d z ie  zm u szo­
ny b y ł lą d ow a ć  spow odu  d e fek tu  
m otoru . N a ty ch m ia s t w ys ła n o  mu 
pom oc tech n iczn ą , a le  w  c h w ili 
oddan ia  num eru  n a  m aszyn ę (t .  j. 
do god z. 1 7 -e j),  n iem a w ia d o m o­
śc i o je g o  w ys ta r tow a n iu . 
■ ■ hm brp - ii . »■ naraz?*

k lew ic za  p lik i depesz g ra tu la c y j­
nych, k tórych  n ie  b y io  komu w rę ­
czyć.

Jutro — decydujący 
dzień

W  dniu  ju trz e js zy m  zd ecyd u ją  
s ię  lo sy  C h a !len g e ‘u w  w yśc igu  
szybkośc i. C a la  W a rs za w a  pa ­
tr z e ć  będz ie  z zap a rtym  tchem  na 
B a jan a , k tó ry  ma w sze lk ie  szanse 
u trzym a n ia  p ie rw s zeg o  n ie jsca  
i na za c ię tą  w a lk ę  o d ru g ie  m ie j­
sce, ja k ie  s ię  r o z e g ra  n ie w ą tp li 
w ie  p om ięd zy  P lon ezyń sk im  a 
S eidem anem .

S ta rt do v, yśe igu  szybkośc i o 
godz, 3 -c ie j m in. 15 popoł. L o t  
n isko o tw a r te  d la  p u b lic zn ośc i od 
g o d z in y  2 -g ie j.

W  ju tr z e js zy m  nu m erze „A B C " ,  
k tó ry  w ych od z i rano, za m ieśc im j 
n a jd o k ła d n ie js z e  dane, odn oszą­
ce s ię  do w yśc ig u  szybkośc i, w ra z  
z tabelką m o ż liw o śc i m aszyn .

nej, ja k  to c zyn iliśm y  dotąd, ale 
w ed le  m in im a ln e j (135 km. na go 
d zm ę i k a lk u low a ły  się je g o  szan ­
se.

26 godzin czasu
O tóż 7. W a rszn w y do K a to w i.  

(82455 trzeb ab y  p rzy  szybkości 
135 km zużyć na lo t  3822 m inut, 
W ło d a rk ie w ic z  zaś zużył na tym  
dystan s ie  około 2250 m in., m ia ł 
w kfc zapasu  około 1570 m inut, t. 
zn. 26 god zin . 0 iie b j w ię c  n a p ra ­
w a m otoru  pod  M o'ścicam i n ie  zu ­
ży ła  w ię c e j czasu, m ia ł szahse, że  
lecąc  d a le j z ch yżośc ia  n iem n it j-  
szą od 210 km., u trzym a sw o ja  
chyżość ogó ln ą  p o w yże j fa ta ln e j 
g ra n icy  135 km.

I  r z e c z y w iś c ie  —  n iem al dokład 

n ie  w  26 god z in  po w ypadku  m o­
tor był g o tó w  do d a ls ze j ci .:gi.: i 
■szansa u trzym a n ia  się  w  g ro n ie  u- 
c zes tn ik ów  Ch '11-nge‘ u je s zc ze  
pozosta ła . D a ls zy  jed n ak  lo t  W ło - 
d a rk iew ic za  odbyw a  s ię na 'a m e j 
k ra w ędz i te j d o ln e j ‘ “ r n iey . N ie  
m am y je s zc ze  w iadom ośc i, o w yn i 
■ku je g o  o s ta tn ich  e tapów , na k tó ­
rych  n ied o trzym a n ie  chyżo  "c i 210 
km. m oże spow odow ać , że , m im o 
w szystko lą g -  f ć  W ło d a r-
k itw ic za  n ie  d os ięgn ie  p/?t “ .‘.Lrre- 
go m in im um . O i l t  jed n ak  tego  n ie  
b ezp ieczeń stw a  un ikn ie. ' ' -fey
ra jd  z ilo ś c ią  0 punktów za chy- 
żosć o ra z 100 punktam i za r e g u ­
larność;, (g d y ż  z d- ...... na po

ezątku lotu  160 punktów  v, te j 
rubi-j-U sk reś la  się 60 za -sza 
noc spędzona poza lo tn isK iem  l, co 
mu razem  z p u n k ta c ją  za próby, 
techn iczn i: (8 9 0 ) da ogó ln ą  punk­
ta c ję  990. .

0 ostatnią nagrodę
P rzy śp ie s zen ie  ch yżośc i na tra  

sic L w ó w  —  W iln o  n ie  1 je s t  w 
stan ie  p rzysp o rzy ć  mu żadnych , 
punktów , gd y ż  -’ h vżość 135 —  140 
km. s tan ow i s tr e fę  ..m artw ą ", w  
k tó re j punk tów  żadn ych  się n ie 
zdobyw a, a dop'- ‘— " ' 'w y ż e j  140 
km zaczyn a  się  zdobyw ać  po . 12 
p u n k .ow  za każdy k ilom etr. J ed : 
nakże nawę,! lec^e. f^k  szybko ja k  
n -fery  oszy  z ncfcM4y ’ - 'J ’ - "w o d n i 
ków  Junck. V .'łu da rk iew icz m ó g ł­
by c o n a jw y że j d oc iągn ąć  do 139 i 
pół km. W  każdym  ra z ie  .b ęd zie  
m iał t r iu m f sw ego  rod za ju , je ś li  
p o tra f i -•■'.iknąć rW'-V'Li" '’ ^ 'k ae ji

IP a r to  je s zc ze  zau w ażyć  że  w  
regu la m in ie  C h a llen g e ‘ u ' p rze ­
w id z ia n ych  je 'st 20'“ nagród , ilość 
zaś zaw m dników  wy-nosi obecn ie  
21 czy li, że bez n a grod y  ‘W yjdzie  
ty lk o  osta tn i.

I  tu w ażą  się szanse m iędzy  
W ło d a rk iew ic ze ir  a B a lcerem  
(k tó ry  naprawda m oto r  w  M o­
stach  W ie lk ic h  pod L w o w e m ;. 
J e ś l' B a lc e ro w i n ie  u da łoby  się 
w ys ta r to w a ć  -w  c iągu  popołu dn ia  
i p rzyb yć  do W a rs za w y  n ie  p ó ź ­
n ie j n iż o godz 18 m in. 30 w ie ­
czorem . w  k tó re j to p o rze  zakoń­
czy  s ię  fu n k c jo n o w a n ie  na lo tn i­
sku w arszaw sk iem  k on tro li lotu  
ok rężn ego . wów 'czas W io d a rk ie -  
wic-z. zn a jd u ją c  s ię  na osta tn iem  
m ie jscu  ta b e li o g ó ln e j, b y łb y  je d ­
nak 20-tym  z rzędu  i o trzym ałby , 
ja k  i w szyscy poprzedza jący ’  go, 
od m ie jsca  5-gn począw szy , C.OOO 
fra n k ó w  nagrody.

Macpherson
B m ńtnem  echem  odb ił s ie  rów- 

r.u*ż w yp ąd ok  d z ie ln ego  sp o rtow ­
ca*- p ilota , A n g lik a  M acph erson : 
k tó rego  lam olnt p rz ew ie z io n y  zc 
Tst il dó L/wówa, w  s tan ie  n ie  nadh 
ją c ym  się do da ls zego  lotu . P . 
M acp h erson  w ra z  z towm rzyszem  
sw ym  p. R e issem  p rz yb y ł dziś  fn- 
no do W a rs za w y  sam o lo tem '-P o i- ' 
sk ich  L in i j  L o tn ic zy ch  „ L o t " .  Jest 
n iep oc ieszon y  spow edu  tego  v- 
padku, k tó ry  spotka ł go  n iem a l u 
p rogu  m ety. Z a rów n o  on, ja k  i j e ­
go to w arzysz , który ' o godz. 12-ej 

w y s ta r to w a ł do B ukaresztu , pro 
szą o elanie p u b lic zn ie  w y ra zu  ic l 
u zn an ia  ula o rg a n iza c ji p om ocy i 
n ie zw yk łe j g ośc in n ośc i i ż y c z liw o  
ści, k tórych , dozn a li na te ry to r ju m  
P o lsk i.

C ia s  p rz e lo tu  w  m in u ta c h

prze  s tan ow isko  P o lsk i.
D ro ga  na k tó rą  w esz liśm y  je s t  

słuszna. M u s im y  z ca ią  bez­
w zg lęd n o śc ią  pod trzym ać nasz 
punkt w id zen ią , ia le  m usim y tak ­
że użyć w sze lk ich  środków ' tak ­
tyczn ego  w zm ożen ia  nasze j p o zy ­
c ji. Z an ied b an ie  te g o  by łoby  c ięż  

s y tu a c ji, ona te ż  SD ewnościa po - k im  błędem .
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Czas potrzebny do
chyżości 210 km. 101 156 112

1 4 Ostcrkanij. 87 13?1 85 277.2
15 Francke 90 140 84 2S0.5
16 Junck 84 121 SO - 294.5
17 l l i r lh 1 <)0 166 116 203.1
18 Bayer 93 (51 89 •261.7
19 Seidermuin 98 151 95 248.0
21 H ubrieh 93 151 as 253.4
22 Pasew ald - 97 151 93 258.1
42 Francoi,-' 110 180 10:5 225.4
40 >Siandn 140 181 106 «

61 Zhcek 1 Gl 161 97 242.9-
52 Am bruz 97 163 94 250.7

•54 Anderle 98 161 98 240.4

61 Dudziński 100. 15!) 95 24S.0

62- Gedgowd 93 - 154 93 253.4
64 Balcer 291
65 W lodaik iew iez 1639 171
71 B a jan 97 153 96 245.4

72 Buczyński 98 .161 93 253.4

75 Płonczyński 102‘ 165 97 242.9
76 Skrzypiński 99 171 99 23S.0

T a b e la  p u n k ta c j i

P ilo t i maszyna

71 Bajan (R W D  9;—Sk.)
75 Płonczyński (R W D  9— Bk./
19 Seidemann (F iese ler)
52 Am bruz (A e ro  200)
54 Anderle ( I fW D O —  W.B.
22 PasewaUl (F iose lor)
72 Budzyński (R W D  9— 8k.) 
i s  Bayer (F iese ler)
61 Dudziuski (P Z L  26)
51 Zaeek (A e ro  20(1)
17 Hirth (F iese ler)
14 Osteikamp (Messersełiiuidt)
62 Gedgowd (P Z L  26)
15 Francke ( Messerscłmńdl)
70 Skrzypiński (R W D  9— W .B .) 
21 Hubrieh (F iese ler)
16 Junck (Messersehm idt)
42 Francois (Pip 1)
46 ■Sanzin (B ied a )
65 W łodark iew icz (P Z L  20)
‘64 Balcer (P Z L  26) 

j SjS Karpiński (R W D  9—-Sk.
‘ 73 F lorjanow icz (R W D  9— W.B.. 

65 Grzeszczyk (PZ1. 26)
24 S iein (K lem m )
20 M orzik  (K le im n )
8S Kruogor (K lem m )
53 Ebei bard JK iem in )
81 Macpherson (M oth )
43 Colombo (B reda)
45 Tessore (B reda)
44 de Angcli (B reda)

ce a J O sta te c z n a p u n k ta c ja

'U el
a Z '7. ■ e

5 g ~ V*-. •K s
t —; — -  'Z ■-i C3
^  Z Jł ś: * — S O P-,

205.9 994 160 704 1858
213.0 953 160 708 1821
208.5 939 160 714 1813
211.0 915 160 720 1795
203.6 915 160 695 1770
215,0 885 160 720 1765
199.6 920 160 677 1757
203.5 902 160 69-4 1756
211,0 875 160 720 1755
201.2 890 160 685 1735
197.8 915 160 659 1734
206.5 ■354 160 706 1720
213.0 839 X 60 . 720 1719
197.0 899 lu o 656 1715
198.2 883 ltJu 666 1709
190.7 936 160 606 1702
1.74.2 895 160 571 1626
188.9 SOI 160 581 154S
186.S 539 160 562 1281

890 100
899 160
954 w y e ol'ał s ię
919 w y c o fa ł  sic
907 w y e o fa ł  s ię
SOI w y c o fa ł  s ię
S40 w y c o fa ł  s ie

• 8 Iti w y c o fa ł  ś ię
812 w y c o fa ł  s ic
SOO w.yc-ofnł s ię
722 ■wycofał się
697 w y c o fa ł  sic i
671 w y c o fa ł  się

\


